. Wydanie wieczorowe. 


mł 


PRENUMERATA: 


Rocznie . „ „ . 24 mrk, 
półocznie + „ „12 mrk. 
kwarialnie , i à 6 mek, 
miesięzanie. „ + 2 mik. 
wraz a odnoszeniem do domu 
łab pracsylką pocztową. 


OGŁOSZENIA; 
Nadesłane przed tekstem 
1 w tekscie — wiersz 1.754. 
Nekrelogja . „ 75 fen. 
Reklamy . . „ 70fen, 
Zwyczajne (5szpalt) 50 ten. 
Drobne egioszenia po6fen. 
za wyraz, Najmniej 5U fer 


Łódź, Poniedziałek, 18 Marca 1918 r. 


Cena 10 fen. 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 


„GAZETY ŁÓDZKIEJ” 


ul. Przejazd 8. 
Skrzynka pocztowa Ni 5a 
Administracja 
otwarta od 8 i pół rano 


do 6-ej wieczór, w święta 
od 6 do 10 rano. 


Redakcja 
czynna od g, 9-ej do S-e 
» codziennie, w więjje świął 
do 10 wie-zó. 


ZZL ZOZ ZZ ZOO 
ORGAN NARODOWY. 
Założyciei i wydawca Jan Grodek. 


Rok VII. — Ne 76, 


WORRY OE OE CREE ROBERTA OZ RZA DZ KE EERE EPEE ESE E E WREN DOE O DRES EERE WE DEANE DZ ONE ÓWO 


Składajmy ofiary na szkoły 
na Podlasiu i Chełmszczyźnie 
` do Polskiej Macierzy Szkolnej, 


Przed powołaniem 
nowego gabinetu. 


Bieg rozwoju sprawy polskiej, każda 
jej poszczególna faza odzywa się wy- 
raziście w tonie prasy niemieckiej i w 

~ specjalnych artykułach, tej kwestji po- 
święconych. 
ema niemieckie, to milkną, jak na 
zawołanie, to znów poczynają się sze- 
roko o nas rozwodzić. Niektóre z nich, 
bardziej wpływowe, istotnie odzwiercia- 
dlają stan opinii publicznej w Niem- 
Czech, a jednocześnie tę OE urabia- 
ją w pewnym kierunku. iędzy inne- 
mi ogromnie ważki dla nas jest głos 
„Berliner Tagsblatt'u" organu, reprezen- 
tującego dążenia stronnictw większości 
parlamentarnej, istotnie postępowego i 
zwatczającego tendencje  wszechnie- 
mieckie, choć z drugiej strony, jeśli 
specjalnie wziąć pod uwagę kwestię 
polską, nie przejmującego się zbytnio 
Interesem polskim, owszem, stojącego 
zawsze na iście niemieckim punkcie 
widzenia. Takie stanowisko, może mniej 
przyjazne, ale zato szczere, jest nam 
bardzo na rękę. 

Otóż, wzmiankowany dziennik coraz 
częściej w ostatnich czasach poczyna 
traktować możliwie wyczerpująco każde 
stadjum sprawy polskiej. Glos jego 
zawsze starannie notujemy, a ostatnio 
daliśmy obszerniejsze exposé o zwrocie 
`w sposobie jej rozstrzygnięcia w duchu 
ugodowym, którego fundamenty opiera- 
ją się na zasadzie nienaruszalności te- 
rytorjalnej Polski i Niemiec eraz ści- 
slej unji polityczno-gospodarczej. 

W związku z tym porusza „B. T.“ 
«westje rządu polskiego. 

Ten właśnie punkt chcieliśmy sze- 
rzej omówić, przez powołanie się zaś 
na prasę niemiecką z jednej strony 
skonstatować, iż rzeczą jest conajmniej 
dziwną, iż prasa berlińska jest bardziej 
au courrant sprawy polskiej, niż my 
sami. ~ 

A więc po prowizorjum urzędniczem 
o apolitycznem obliczu znów ma sta- 
naé u steru wąiłej, bo dopiero w sta- 
nie budowania się będącej machiny 
państwowej gabinet polityczny. W ka- 
żdem bowiem państwie spółczesnem, 
tembardziej w chwili tak historycznie 
ważnej i odpowiedzialnej, konieczna 
jest pewna wyraźna, zdecydowana poli- 
tyka rządu. Tej urzędnicy prowadzić 
nie mogą. To dziedzina działalności 
mężów stanu. 

Zadawano sobie pytanie już w pier- 
wszej chwili po ustąpieniu ministerjum 
Kucharzewskiego: 
fele w przyszłym gabinecie; jaką fizjo- 
nomię mieć on będzie, jako całość?" 
Wówczas nikt na to nie umiał odpowie- 
dzieć. Nawet nie domyślano się osoby 
prezesa ministrów, a jeśli to czyniono, 
to wymieniano nazwiska zupełnie nie- 
ek e jak np. p. Steckiego.. 

becnie okazuje się, iż kandydatem 
najpoważniejszym jest w danej chwili 
b. minister finansów p. Jan Steczkow- 
pki, który, zgodnie z informacjami z 
Wiednia i Berlina, odbył w obu stoli- 
cach szereg narad i ostatecznie udało 
mu się pewien modus vivendi skon- 
$truować. 


„Kto obejmie port-. 


Gabinet składać się ma znów „z rze- 
Czoznawców w różnych działach“ i 
przeprowadzić ma ni mniej ni więcej 
tylko: 1) utworzenie samodzielnej pol- 
skiej administracji, 2) zorganizowanie 
wojska, 3) wznowienie Rady Sfanu, 
wreszcie 4) przygotowania do zwołania 
sejmu. 

Zadanie, jak widzimy, poważne. I 
jeśli głębiej się w treść tych słów 
wmyśleć, to okaże się, że wiele jeszcze 
należy poczynić zastrzeżeń, już nie jeśli 
o sam program przyszłej działalności 
chodzi, łecz o skład rządu, który te re- 
formy ma przeprowadzać, Wszak to są 
rzeczy podstawowe nie tylko dla nas 
obecnie lecz i dła całych przyszłych 
losów Królestwa! Czyż mogą nam wy- 
starczyć zapewnienia, że z jednej stro- 
ny w skład gabinetu nowego wejdzie 
kilku dawnych ministrów, oraz że mi- 
nistrowie będę w gałęziach pewnych — 
fachowcami? Zdaje nam się, że głów- 
nie chodzi fu o polityków i taki wiaś- 
nie polityczny gabinet jest koniecznoś* 
cią życiową. Prektysa wykazała, iż do- 
tychczasowy system „fachowy* nie wy- 
dał plonu. 

Trza sprobować innego ...-politycz- 
nego. Innemi słowy stworzyć gabinet, 
jeśli go tak nazwać możn, parla- 
mentarny, t.zn. złożony z przedsta- 
wicieli stronnictwa. politycznego, najle- 
piej dziś liczebnie wyposażonego i naj- 
bardziej zdolnego do prowadzenia poli- 
tyki zdecydowanej. Ponieważ nie posia- 
damy jeszcze sejmu, owego organu pra- 
wodawczego z którego wyłaniać zwykła 
się władza wykonawcza, przeto zado- 
wolnić się należy zwykłą reprezentacją 
partyjną. Prosto rzecz biorąc, chodzi 
o powołanie rządu po uprzednim poro- 
zumieniu się ze stronnictwami. 

Stwierdzić należy, iż dotychczas kon- 
takt między Radą Regencyjną a partja- 
mi politycznemi był niewystarczający. 
Porozumiewano się wprawdzie, zasięga- 
no rad, dowiadywano się o sądy, lecz 
głos ich nie posiadał takiego znaczenia, 
jakie się im należało. Było to być mo- 
że po części winą warunków, da się więc, 
jako fakt już miniony usprawiedliwić, 
gdyż jeszcze kilka miesięcy temu nie 
można było marzyć o konsolidacji myśli 
narodowej nawet w najskromniejszych 
ramach. Dziś rzecz ma się inaczej i, 
jak wysazały wypadki, zaszłe po incy- 
dencie chełmskim oraz po zawarciu 
pokoju na wschodzie, niemniej wyklaro- 
wanie się sytuacji politycznej z tej 
strony, możliwe i konieczne jest zespo- 
lenie się stronnictw, ugrupowanie doo- 
koła jednej, a przewodniej myśli. Tem- 
bardziej, jeśli chodzi © przeprowadzenie 
programu państwowego, o jakiem mówił 
p. Steczkowski w Berlinie i Wiedniu; 
przecie to zasadnicze fundamenty przy- 
szłego życia politycznego | 

Jedyny, zdaje się, błąd, jaki popeł- 
niono przy tworzeniu gabinetu p. Ku- 
charzewskiego,. polegał na tem, iż nie 
w- dostatecznej mierze uwzględniono 
poglądy partyjne; jednak uważano wów- 
czas za stosowne wytłomaczenie się, iż 
stało się to dzięki zasadniczej idei prze- 
wodniej: gabinet w chwili budowy pań- 
stwa winien się składać z rzeczoznaw- 
ców. Dziś znów ten argumnet na wierzch 
wypływa. Nam się jednak zdaje, iż ra- 
da ministrów jest przedewszystkiem or- 
ganem politycznym, tembardziej w bra- 
ku sejmu, a więc składać się winna 
w pierwszym rzędzie z polityków. Co 
zaś do tego, by teki obejmowali, specja- 
liści, to daje się to wszak ominąć, jak 
zresztą się to dzieje we wszystkich 
państwach nowożytnych o rządzie par- 
łamentarnym, przez dodanie ministrom 


pomocników-rzeczoznawcóyy u nas dy- 
rektorów i szefów departamentów, tych 
choćby, którzy dziś władzę ministerjalną 
sprawują. 

Taką jest zasadnićza potrzeba chwili. 

lednak przedtem nasuwa się pewna 

myśl, która mogłaby pomóc urzeczywi- 
stnieniu omawianego postulatu, ewentu- 
alnie przyczynić się do jego wcielenia 
faktycznego w życie, gdyby całkowita 
realizacja z różnych względów i powo- 
dów nie dała się osią n:ć. 

Chodzi tu o zorganizowanie pewnego 
stałego ciała rrzedstawicielskiego wszy- 
stkich grup politycznych, czegoś w ro- 
dzaju utworzonego już dawniej na mniej- 
szą skalę senjoratu stronnictw aktywi- 
stycznych. Reprezentacja taka uoso- 
bniałaby pewną wspólną platformę poli- 
tyczną, już wówczas mającą prawo do 
tytułu narodowejiw razach, gdyby cho- 
dziło o zasięgnięcie rady u opinii, po- 
dobny seniorat miałby głos doradczy. 

Nie możnaby mu jednak przy isywać 
znaczenia of.cjalnego, ponieważ to sta- 
łoby w sprzeczności z zasadą jedności 
władzy; wystarczyłoby nieoficjalne. Jest 
to więc w gruncie rzeczy to samo, co 
już istnieje — narady:od czasu do cza- 
su stronnictw, jednak stałe fun: cjono- 
wanie dałoby senioratowi faktycznie 
znaczenie pierwszorzędne. 

Naturalnie, tylko tymczasowo, aż do 
chwili, kiedy wszelkie jego i większe 
atrybucje otrzyma Rada Stanu, a póź- 
niej sejm I Ñ. 


Eronika poittyezn, 


Austrjackie warunki pokoju 
z Kumuscją. 


Z Wiednia telegrafują do „Voss. Ztg.": 
Austro-Węgry przedstawiły Rumunji na- 
stępujące warunki zawarcia pokoju: 

1) Przedłużenie starych traktatów 
handlowych, ze zmianą całego szeregu 
wprowadzonych podczas neutralności, 
niekorzystnych dla Austro-Węgier uzu- 
pełnień. Rumunja niema pretensji do 
żadnych przywilejów, w razie gdyby 
Austro-Węgry weszły w bliższy związek 
z innem państwem. (Jak wiadomo trak- 
tat pokojowy z Rosją i Ukrainą posia- 
da podobne postanowienie). 

2) Rumunja przyjmuje obowiązek od- 
dawania nadmiaru swej rolniczej pro- 
dukcji do czasu, jak długo z tego pra- 
wa korzystać będą Austro-Węgry). Dia 
zapewnienia tego nadmiaru chodzi fu o 
dość długi okres czasu. 

3) Również określone zostaną posta- 
nowienia odnośnie oddawania nadmiaru 
surowego oleju, na czas austro-węgier- 
skiego zapotrzebowania. Pogłoski, ja- 
koby zamierzone było urządzenie mono- 
polu naftowego są fałszywe. Produkcja 
prywatna zostanie w niezmiennej formie 
utrzymana nadal. 

Rafinowanie surowego oleju do*ony- 
wane będzie częściowo przez rafinerje 
austrjackie, które, jak wiadomo, przed 
wojną obliczone były na przywóz oleju 
z Rumunji. Szacowanie uzyskanego z 
Rumunji oleju podlega w interesie pu- 
blicznym pewnemu ograniczeniu. 

4) Dalsze postanowienie odnosi się 
do kolei rumuńskich. Położono tu na» 
cisk- na sprawę stworzenia połączeń 
z systemem kolei austro-węgierskich 
oraz przeciwko wrogiej polityce tary- 
fowej. 

5) Zabezpieczenie austro-węgierskich 
interesow żeglugowych na dolnym Du- 
naju. Bez względu na inne okoliczności, 
miarodajne dla tego postanowienia by» 
ło to, że podczas okunacji urządzone 


zostały kosztowne inwestycie portowe 
nad dolnym Dunajem. 


Qdasa wolnem miastem. 


„Kóln. V. Ztg.* zamieszcza pewne da= 
ne o Odesie, która obwołała się wolną re- 
publiką, doiączając do swego obszaru trzy 
przyległe powiaty: odesti, tyraspojski i a 
naniewski, „Kön. V. Ztg.* dowodzi cy» 
irami, że okolice Odesy są przeważnie za- 
mieszkałe, przez kolonistów niemieckich 
w większości swej katolików. Jakkolwiek 
wśród ogółu mieszkańców Niemcy stano- 
wią tylko 10,3 proc. w powiecie odeskim, 
10 proc. w tyraspolskim a 3,8 w ananiew 
skim, wśród ludności rolnej obok 39 proc, 
Ukraińców wynoszą 50 proc, Przewagę 
ich uwydatnia lepiej statystyka własności 
rolnej. 

Posiadają oni w powiecie odeskin: 64,4 
obszaru 82,5 proc., roli uprawnej, w ty- 
raspolskim 40,7 obszaru 52,1 proc,, roli 
uprawnej, w ananiewskim 32,3 obszaru 
41,5 proc. roli uprawnej, 

Zdaniem „Kóin. V. Ztg.” — wybrzeże 
Czaraomorskie między ujściem Dniestru i 
Bohu, po obu stronach ujścia Dniepru 
jest sferą przeważających interesów nie- 
mieckich. Najlepiej byłoby uczynić Ode- 
sę wolnym portetn, jakim była niegdyś, 


Traxtat pokojowy w parlae 
mencis austrjac"im i wę» 
gierskimu 


Korespondeńt „Nowej Reformy* do- 
si z Wiednia: 

Poinformowane koła wiedeńskie u- 
trzymują, że traktat, pokojowy z Rosją 
i Ukrainą przedstawiony będzie do za- 
twierdzenia parlamentowi austrjackie= 
mu i sejmowi węgierskiemu. Protest 
narodu polskiego przeciw przyłączeniu 
Chełmszczyzny do Ukrainy będzie tedy 
naturalnie przy tej sposobności przed- 
miotem dokładnej dyskusji, 

Poinformowane koła zapewniają, że 
polacy liczyć mogą w sprawie chełm- 
skiej na poparcie sejmu węgierskiego. 


Rekwizycja okrętów holen= 
derskich. 


Według doniesienia Biura Reutera z Wa- 
szyngtonu, rząd amerykański miał już cof- 
nąć pozwolenie dla okrętów holenderskich 
na zaopatrywanie się w węgiel, Amerykań- 
skie porty nadbrzeżne otrzymały instruk- 
cię, w myśl której mają przeszkodzić wy» 
mkuięciu się okrętów holenderskich. 

Uważają za prawdopodobne, że dzisiaj 
rozpocznie się rekwizycja okrętów holen- 
derskich. 


Japonja i koalicja przeciw 
bolszewikom, 

Akcja Japonji zaczyna nabierać okre« 
ślonych konturów w świetle ostatnich de- 

esz, 

Przedewszystkiem depesza o zawartym 
przed dniem 20 października r. 1917 trak- 
tacie amerykańsko-japońskim ostatecznie 
decyduje o zapatrywaniach Stanów Zjede 
noczonych na akcję Dalekiego Wschodu 
w Rosji. 

Nie ulega więc wątpliwości, że japofe 
czycy, którzy udają, że zastanawiają się 
dopiero nad możliwością wykonania swych 
daleko idących zamiarów, oddawna wszyst- 
ko już do swego wystąpienia przygoto- 
wali. Depesze wczorajsze donosiły o go- 
rączkowo przez nich prowadzonej pracy 
nad budową nowych linji kolejowych lub 
nowych torów na linjach syberyjskich, już 
istniejących, o gwaitownem gromadzeniu 
zapasów i t. d. 

Wreszcie zaś „B. Z, am Mittag" dono» 
si o rozmowie, którą korespondent „Az 
Est" miał w Stokholmie z dyplomatą an, 
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GAZETA ŁODZKA 


p A 


gielskim, przybyłym tam wraz z ambasa- 
dami koalicji. 

Dyplomata ów oświadczył, że dlatego 
opuścił Rosję, iż on i jego koledzy pro- 
testują przeciwko osobuemu pokojowi, za- 
wartemu przez rząd bolszewicki. Prawdzi- 
wą jednak przyczyną — brzmi dalej ta 
depesza — jest to, że koalicja już w naj- 
bliższych dniach wypowie wojnę Rosji (to 
znaczy bolszewikom). 

Te wojnę będzie prowadziła Japonia. 

Dyplomata angielski przypuszczał, że 
„mocarstwa centralne wówczas udzielą Ro- 
sji (? — bolszewikom?) pomocy, tak jak 
popierali Ukrainę przeciwko Wielkorosji. 

Z tego wynika, że wiadomość o powie- 
rzeniu Japonji przez koalicję mandatu do 
wojowania w Rosji, sprawdza się — przy- 
czem informacje o popieraniu przez Japo- 
uję patrjotycznych wojsk rosyjskich Ale- 
ksiejewa i innych nadają całej sprawie 
jeszcze wyraźniejszy charakter. 

Według depeszy „Berliner Nenste Nach- 
richten* wiadomości o pobycie księcia 
Lwowa w Pekinie — nie są ścisłe. Na za- 
sadzie informacji rządu bolszewickiego (a 
więc informacji w stosunku do ruchu 
mieszczańskiego księcia Lwowa tendencyj- 
nych) były premjer rosyjski pierwszego 
gabinetu po obaleniu caratu został nieda- 
wno dopiero wypuszczony- z więzienia i 
i nie może znajdować się w Pekinie, ani 
też nie może stać na czele wojsk rosyj- 
skich w Mandżurji. 

mika „Berl. Nens. Nachr," potwier- 

Etar sam fakt istnienia tam tych 
= rosyjskich, które „pod naciskiem 
koalicji zdecydowały się razem z japoń- 
czykami maszerować przeciwko rządowi 
sowjetów, Dowódcą tych wojsk jest jednak 
nie ks, Lwow, ale młody oficer kozacki, 
Siemionow, znajdujący się całkowicie pod 
wpływem koalicji“, 

Mamy tutaj zatem do czynienia z ogrom 
ną akcją koalicji w celu przywrócenia 
w Rosji dawnego rządu i odrodzenia jej 
potęgi. 

Na tej drodze koalicja wraz z Dalekim 
Wschodem japońsko-chińskim nieubłaga- 
nie będzie musiała się zetknąć z mocar- 
stwami centralneimi, idącemi w głąb Rosji 
i Ukrainy z zachodu, 


Wybuch pod Paryżem. 

Z Genewy donoszą, że podczas wybu- 
chu w Courneve pod Paryżem wyleciało 
w powietrze z górą miljon granatów. De- 
tonacja była tak silną, iż w centrum Pa- 
ryża powylatywały szyby z okien. Dzieci, 
dążące do szkół, padały na ulicach, 

Podczas wypadku tego 500 osób zgi- 
nęło lub odniosło rany, 


Czeski polityk w niewoli 

niemieckiej. 

„Neue Freie Presse*, donosi że b, re- 
daktor praskich „Narodnich Listów* Bog- 
dan Pavlu został” wzięty do niewoli pod 
Bachmaczem przez wojska niemieckie. 
Bogdan Pavlu był jednym z najbardziej 
czynnych pomocników Kramarza i nieja- 
ko reprezentował jego idee na neosłowiań- 
„e kongresach w Petersburgu, Moskwie 
i Sotji. 


WŁADYSŁAW JEZIERSKI. 


Cay śnierć jest bolesna? 


Zagadnienie psycho-fizjologiczne. 


(Dokończenie), 


Prawda, umierający często miewa 
drgawki, wydaje charczenie, co nas przes 
raża, leca on sam, wpadłszy w pewien 
stan, któremu towarzyszy głęboka zmiana 
wrażliwości nerwów, nic nie odczuwa. Po- 
twierdzają to i ci liezni „umierający cicho, 
Jekko i przytomnie“, 

Csy proces przechodzenia z naszej do- 
liny łez do państwa wiecznej ciszy i mros 
ku w tych wypadkach ziączony jest z od- 
czuwaniem mak fizycznych? Nie ulega 
wątpliwości, że niektórzy do ostatniej chwis 
li nie tracą przytomności i męczą się cho- 
ciaż i u nich w ostatnich paru momentach 
również zatraca się przytomność i śmierć 
staje się bezbolesną. Wszelkie bóle i mg- 
ki przedśmiertne, to tylko przejawy sa- 
mej choroby, odczuwane nieraz przez czs8 
dlugi przed śmiercią, Z nielicznych wy- 
podków umierania ge sterości wiemy, że 
umierający pragnie tej śmierci, jak snu, i 
gdybyśmy wszyscy umieraii tylkó z9 staro- 
ści, nie podlegając cierpieniom chorób, 
śmierć dla ludzkości byłaby taką fizjolo» 
KE funkeją, taką naturałną potrzebą, 
sk sen dla zmęczonego całodzienną pracą 
człowieka, 

Csyż więc człowiek światły XX wieku 
wibien obawiać się śmierci itak ją sobie 


arm 


Według informacji „Utra Rosji”, oddał 
się on rosjanem do niewoli w r. 1915 ra- 
zem ze swoim oddziałem, był następnie 
wydawcą czesko-słoweckiego dziennika w 
Rosji i brał czynny udział w utworzeniu 
czesko-słowackiej brygady w Rosji. Listy 
jego razem z listami innych dezerterów 
czeskich odegrały znaczną rolę w znanym 
procesie Kramarza. 


Aresztowania we Francji. 


W związku z aresztowaniami, jakich 
dokonano przed kilku dniami w Paryżu, 
aresztowano znanych bankierów parys- 
kich Bettelheima i Rosenberga na pod- 
stawie dowodów, wykrytych przez wła- 
dze francuskie. 


Własność obcych chywa= 
teli w Ameryce. 


Z Rotterdamu telegrafują do „Voss. 
Zg": 

Wydział pożyczek państwowych se- 
natu wydał opinję odnośnie do wnios- 
ku o najpilniejszych wydatkach. Wnio- 
sek ten daje pełnomocnictwo. Palmero- 
wi, mają$Emu nadzór nad własnością 
obcych obywateli w Ameryce, sprzeda- 
wać według swego uznania własność 
obcą. -Celem tego wniosku, według 
wyjaśnień Palmera, jest utrudnianie 
wojny Niemcom. 

Otrzymany dochód ze sprzedaży nie- 
mieckich biur okrętowych i urządzeń 
portowych wpływać będzie do skarbu 
Stanów Zjednoczonych, ale nieprzyja- 
cielscy właściciele będą mieli pozosta* 
wioną drogę do zwrotu tych sum, © ile 
to będzie zastrzeżone w warunkach po- 
kojowych. 

Na podstawie tego postanowienia 
prezydent Wilson zażądał od senafu u- 
poważnienia do wywłaszczenia doków i 
terenów wyładunkowych towarzystw że- | 
glugowych Hamburg,—Ameryka—Linie 
i północnego niemieckiego Lloydu w 
Hobokem. Przewodniczący wydziału, 
który się tą sprawą zajmował, oświad- 
czył, że Wilson otrzymał władzę, wyżej 
wspomnianą własność towarzystw nie- 
mieckich nietylko wywłaszczyć ale i 
sprzedać. 


Telegramy. 


Komunikat niemiecki. 
Berlin, 17-go marca. (Urzędowo) 
Z widowni zachodniej. 


We Flandrji popołudniu wzmogła się 
działalność artylerii. 

Na pozostałym froncie ograniczyła się 
ona do ognia przeszkodowego. Wieczo- 
rem wzmogła się wielokrotnie. 


$ront Dtemtecklego Następcy Tronu 
i gen, v. Gallwitza. 


W pobliżu Ailette, na półudniowym 
zachodzie od Berry au Bac, jak również 


wy: py I” e rę a ne T PRŹ ji wwie M CREW O EEE wa an jak ciemne, zaboboune ludy 
dawnych czatów? 

Człowiek pierwotny wyrobił sobie w u- 
myśle pogląd, że śmierć jest to osobna istota, 
która przychodzi odebreć człowiekowi ży- 
cie i duszę jego rozłączyć a oiułem na 
zawsze i wbrew jego woli. 

Panowanie pad życiem przypisywał oo 
jakiemuś potężnemu bóstwu, śmierć zać by- 
ła tylko posłem i wykonawcą rozkazów 
owego bóstwa, 

Taki mniej więcej pogląd na śmierć za- 
chował się także i u rozmaitych ladów 
chrześcjeńskich, które śmierć poczytują za 
posła Bożego, który musi iść wszędzie, do- 
kąd mu Bóg iść rozkaże, Różnie lodzie 
Śmierć sobie wyobrażają: jedni w postaci 
bladej niewiasty, ubranej w białą szstę; 
inni, jako Kościotrupa z kosą, W postaci 
kota czarnego, białego konis, pteka, psa 
it p. 

W baśniach niemieckich Grimma śmierć 
ukasuja się konno, Madziarzy wierzą, że 
obcy koń biały, który pod wrotami w pyle 
się tarza, zapowiada Śmierć gospodarza. 
W Łużycach wierzą, że kto ra w iosnę z0- 
baczy pierwszego białego motyla, czeka go 
śmierć w tym roku. Gdy sie bisłe motyle 
obficie pokażą, będzie wojna; tak było, jak 
twierdzą, w latach 1778 i 1506. Imd pol- 
ski mówi, gdy dresycze wstrząsną ozłowie= 
kiem, że mu w oczach stsus kostnsia 
(kostka, kostucha-śmierćj, Śmierć piszczy 
w kominie, powiadsją, gdy w ognin eye zy. 
Jeżeli śmierć starie w nogaeb, to człowiek 
umiera w zupełnej przytomności, jeżeli zaś 
w głowach, to traci odrazu przytomność. 

Podług wierzeń ludu, śmierć się cza- 
sami pokazuje niektórym ludziom, lecz to 
sa rzadkie wyjątki, natomiast zwierzę ma 


w związku ze skutecznie przeprowadzonem 
przedsięwzięciem pod Tahure, chwilowo 
wzmogła się działalność bojowa, Po dzie- 
sięciogodzinnem przygotowaniu ogniowem 
oddziały francuskie ruszyły naprzód sze- 
rokim frontem na zachodzie od Abocanrt. 
Po części powstrzymał je ogień nasz, po 
części odrzuciła je piechotą nasza w wal- 
ce zblizka. 

Na wschodnim brzegu Mozy w ciągu 
dnia, a wielokrotnie pedczas nocy toczyła 
się zacięta walka artyleryjska. Piechota 
nasza w wielu punktach wyruszyła na wy= 
wiady. 

Kurhesseńskie i waldeckie oddziały 
pod Szmognieux, badeńskie pod Bean- 
mont, zaś saskie pod Bezonvzau wdarły 
się gięboko na stanowiska nieprzyjacie'- 
skie i ycia do miewoli przeszło 
200 francuzów, w czem również sztab ba- 
taljonu. 


Gropa wojsk cererata-feldmarszatka 
filbrechta Wirtemberskiego 


Pod lasem Parroy, jakrównieź w oko- 
licy Beaumont i Badnville nieprzyjaciel 
prowadzi ruchliwą działalność, 


W walce powietrznej i z ziemi zestrze- 
lono 17 samolotów nieprzyjacielskich i 3 
balony na uwięzi. 


Z pozostałych terenów walk nic no- 
wego. 
Pierwszy Generat-kwatermistrz 
ŁUDENDORPFR. 


RZ KZ ZDAC DOSES R T? NI PESES 
Armja Focha. 


„Taeglische Rundschau* pisze: 

Nowa angielsko-trancuska armia rezer- 
wowa ma służyć do udaremnienia przeb'- 
cia linji ma zachodzie, Na jei czele stoi 
francuski generał Foch, gotów rzucić ją 
tam, gdzie siły niemieckie wtargnęły do 
pozycii angielskich lub francuskich. 

Tylko mniejsza część tej armji rezer- 
wowej składa się z wo'sk angielskich. 

Wskutek tego „generał Foch staje się 
faktycznie wodzem naczelnym armji an- 
gielskiej i francuskiej. On rozpocządza si- 
łami, które same tylko t możliwiają wodzo- 
wi wpływ na przebiezy walki, Jednakże 
nie nadano mu formalnie roli generalis'i- 
musa. On fest tylko przewodniczącym ra- 
dy wojennej w Wersalu lub w Paryżu, 
w której członkowie angielscy, irancuscy 
i włoscy maq uchwalać sposoby działania 
w czasie kampanji. 

Jednakże wiadomo, że -na' ostatniem 
zebraniu rady wojennej plan kompanji 
generała Focha zyskał ogólne' uznanie i 
stał się miarodajnym dla przyszłych ope- 
racji, 

Anglja w ten sposób ustępuje rolę kie- 
rown'czą generałowi francuskiemu. 

To było powodem żywych walk w par- 
lamencie angielskim, gdzie ostro atakowa- 
no angielskiego prezesa ministrów, ponie- 
waż odebrał generałom angielskim ich 
Stanowiska. Ale w końcu partje anriel- 


tak bystry wzrok i słuch, że widzi Śmierć 
zbliżającą się do ludzi (podobnie jak 1 in 
ne duchy), dlategu też wita ją wyciem, 
rykiem, albo płoszy się, jak np. konie. 

O tem, w jaki sposób ludzi zabija» 
powiadają niewiele; najbardziej rozpow= 
szechniony był pogląd, że Śmierć swą ko- 
są ucina człowiekowi głowę. 


Śmierć oznajmia niekiedy swoje przyj- 
ście: coś zapuka w okno; pęknie szklane 
ka lub inne naczynie; coś trzaśnie lub 
stuknie w izbie; zegar stanie, lub gdy go 
niema w mieszkaniu, to go słychać, jeżeli 
ksiądz idzie od chorego, a świeczka kopci 
za nim, chory umrze, jeżeli ku przodowi, 
wyzdrowieje. Komu na jesień drzewo za- 
kwitnie, ten zaraz umrze, to samo czeka 
tego, kto drzewo zetnie, na którem obra- 
z k wisi; kto krzywo przysiągł, umrze, 
przytem "śmie é ma „ciężką i męczy się“ 
(fizycznie, czy moralnie? — odpowiada lud 
na to pytanie, że go „sumieuie gryzie”, 
ą więc męki morałne). 

Gdy w nocy sowa huka, albo jeśli sły- 
szysz sikorę lub srokę, krzyczącą na twem 
podwórzu, ktoś umrze w sąsiedztwie lub 
w twym domu. 

Krzyk ptaka może także zwiastować 
tylko chorobę, 

Śmierć można ściągnąć na siebie, I 

tak, gdy kto poproszony w kumy, na 
chrzciny nie idzie, prędko umrze. Nigdy 
nie należy liczyć gwiazd, bo można na 
swoją natrafić i umrzeć. Zębów także nie 
liczyć, bo gdy śmierć nie wie, ile ich- 
masz, omija cię. „Śmierć nie da się prze- 
kupić”, jak mówi” przysłowie, gdy przyj- 
e po człowieka, musi on świat opu- 
(c 


skie zgodziły się na to, že przekazanie 
władzy wojskowej wodzowi francuskiemu 
jest potrzebne i że przynajmniej niezbęd- 


ną jest forma równouprawnienia powag 
francuskich lub angielskich. 
Z zarządzeń nowego dowództwa fran 
cnskiego widać, że liczy się ono przede- 
wszystkiem z możliwością przebicia linji 
francuskich lub angielskich. Nie zwracą 
uwagi na to, że front zachodni dochodzi 
aż do Adrjatyku i że tam również może 
się rozpocząć atak niemiecki, na który 
Francja i Anglja czekają już od miesięcy. 
Mierząc siły po stronach obu, spr 
że francuzi mogą nie być w stanie 
równie silnej pomocy linjom włoskim, jak 
ta, którejby mogli udzielić frontowi pomię« 
dzy Szwajcarją i kanałem La Manche. 
Dalej „Taegliche Rundschau* oblicza, 
że połączenie pomiędzy Francją i Włocha- 
mi jest niekorzystne dla wojsk, które nie- 
wielu tylko drogami i powoli mogłoby się 
przedostawać z Francji do Włoch — tak, 
że w chwili, kiedy ze strony niemieckiej 
uderzono na Wiochy, byłoby może dla 
Francji i Anglji zapóźno zdążyć z nowemi 
oddziałami na front włoski. 
„Taegliche Rundschau" nie wyraża 2a- 
dnych przypuszczeń, co do tego, gdzie 
uderzy przyszły atak niemiecki, 


Z Warszawy. 


Odpowiedź woźnym sądowym. 


Woźni sądów król.-polskich otrzymali 
odpowiedź, ministerjum sprawiedliwości na 
petycje w sprawie polepszenia bytu, Re- 
zultat przedstawia się tak: 

Uwzględniono zadanie unormowania go: 
dzin pracy w ten sposób, aby dzień to- 
boczy nie wynosił więcej niź 10 godzin, 
łącznie z obiad. m. 

Przyznano wszystkim pracownikom do 
datków drożyźnianych 353. Przyznano pod- 
wyższenie pensji gońców sądowych w Są- 
dach aa Ea cookie Lanki. oc nc 20h a zz od Traktowanie nle na o 254. Traktowanie nie na 


Wśród tysiąca innych wierzeń o śmier- 
ci, nie znajdujemy wspominku o tem, ab: 

umieranie sprawiało męki aiiken] 
Wprawdzie ciężką mają Śmierć czarowni- 
ce, które komunikaaty wyjmują w koście: 
le z ust i przynoszą do domu, dając je 
kozom, aby dużo mleka dawały, lub uży- 
er do innych swoich praktych djabel- 
skich. 

Taka czarownica kona nieraz czte- 
ry tygodnie i umrzeć nie może, póki 
AŚ nie odda znajdujących się w jaj 
domu opłatków, a ją na gnój nie wy- 
niosą. 

Wynika więc z tego, że tylko zna- 
chorzy i czarownice ciężką śmierć mie. 
wają. Zresztą, na to, aby umierający 
prędką i lekką miał Śmierć, są różne 
sposoby: palą mu gromnicę, wkładając 
w rękę; Śpiewają specjalne pieśni; kła- 
dą na słomę i f. p. Fantazja ludu, ta- 
ka wielka i płodna, jednak o  cierpie- 
nach fizycznych w chwili umierania 
mało mówi. 

Zastanowiwszy się więc głębiej nad 
samem pojęciem śmierci, czyż nie po- 
wtórzymy za filozofem, że śmierć to 
tylke metamorfoza w życiu, które nie 
ma, jak wieczność, początku ni końca? 
Natura nie jest wrogo usposobiona 
względem ludzkości. Jest ona lepszą i 
miłosierniejszą dla nas aniżeli są lu- 
dzie jedni względem drugich. I gdyby 
ona zawsze mogła przejawiać nieogra- 
niczenie swą siłę, gdyby w ogromnej 
większości wypadków prawa natury nie 
były naruszane, jej wszechmądrość, 
wszechdobroć i wszechdoskonałość zaw* 
sze lśniłyby w oczach naszych niepo- 
kalaną jasnością. 


M 76, 
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pty“ przez urzędników—przyjęto. Wymó- 
wienie posad na miesiąc, ŻA ie z 
posad za zgodą Związku, Przyznano po- 
moc lekarską i pracownikom Oraz ich ro- 
zinom. Przyznano urlopy półmiesięczne, 
Ww razie choroby pracownika przyznano 
całkowitą pensją przez pierwszy miesiąc, 
dalej pół pensji, Beźpłatne bilety tram- 
wajowe dla gońców i wożnych. Zamiast 
bezpiatnej kąpieli z kawałkiem mydła raz 
na miesiąc — przyznano kąpiel dwa razy 
"na miesiąc 
Podatek od przyrostu wartości. 
Magistrat m. stot. Warszawy opracował 
projekt ustawy o nowym podatku od przy- 
rostu wartości własności nieruchomej, Pro- 
jekt ten ma obecnie doniosłe znaczenie 
wobec oczekiwanego, í. dość znacznego, 
wzrostu szacunku nieruchomości, w zwią- 
zku z obniżeniem się wartości obiegowych 
znaków pieniężnych. 

Podatek ten ma być pobierany na rzecz 
kasy miejskiej m, stoł, Warszawy przy 
| wszelkich tranzakcjach, pociągających za 

sobą zmianę tytułu własności całej nieru- 
| komosei oraz jej części, na zasadach w 
„, ustawie wymienionych. - 
Podatek od przyrostu wartości pobie- 
rany będzie według norm następujących 
od każdych pełnych 100 mk, przyrostu: 


onad 5 — 10% przyrostu — 10% 
4 . 10 — 30% . — ilg 
a 30 — 50% m — 12% 

$ 50 — 75% . — 144 

v 75 — 100% » — 16% 

„ 400 — 125%. a  — 18% 

„ 125 — 150% 5 — 20% 

% 150 — 200% > — 25% 
200 — » — 30% 


Obliczoną na zasadzie powyższych norm 
kwota podatkowa zmniejszona będzie w 
stosunku 14 za każdy pełny rok, który 
mpłynzł od przedostatniej do ostatniej 
tranzakcji, 

Powyższe stawki podatkowe będą po- 
dlegały rewizji co 5 lat. 


Rewizja w klubie. 

W nocy z soboty na niedzielę kilka 
oddziałów milicji, dokonało rewizji w klu- 
bie, zwanym „Tow. wzajemnej pomccy 
komiwojażerów*, mieszczącym się na Le- 
sznie nr, 14, a stanowiącym formalny 
dom gry. 

Po wkroczeniu milicji do lokalu, po- 
wstał wśród gości popłoch, Kilka kobiet 
zemdlalo. 

Obecnych było około 200 osób, „zaba- 
w'ających się* grą w ioteryjkę, w domino, 
w karty. W wielkiej sali klubu, zastawio- 
nej w rzędy długiemi stołami, grały w lo- 
teryjkę zblorową, jak wykazywała wywie- 
szona na estradzie tablica, 134 osoby. 

Gra klubowa zorganizowana była na 
szerszą skalę, z zastosowaniem postępów 
techniki, Na specjalnej estradzie umiesz- 
czono „bank*, wielką tablicę z ruchome- 
mi cyframi oraz maszynkę-automat do wy- 
rzucania gałek z numerami, które nie- 
zwłocznie Pow iwaną graczom na tabli- 
cy. W ubocznych pokojach klubu „zaba- 
wiano się” w karty i w domino. 

Od graczów odbierano znalezione przy 
grze pieniądze oraz pasporty. Spisywanie 
protokółów przeciągnęło się do późnej no- 
cy. Skonfiskowano w przybliżeniu kilka- 
naście tysięcy marek, 

Na czele klubu komiwojażerów stoją: 
jako prezes M. Langbart, wiceprezes Fei- 
ner, sekretarz M, Żarski, skarbnik B, Gei- 
biner, buchalter A, Zalewasser, gospodarz 
L. Gotlieb oraz członkowie: Raszkes, Kol- 
ski, Dojlicki, Taubenfeld, Steinkalk, Ro- 
zenield, Daszewski, Mandelkier, Nieden- 
baum i Silbergleit, 

Smiertelne zatrucie trychinami, 

We wsi Koprkaćh w pow. warszawskim 
wdowa po właścicielu ziemskim, Aniela Da- 
talska, urządzając przyjęcie, kazała zabić 
dwie Świnie, z których jedna była chore. 
4% mięsa tego zrobiono kiełbasy, szynki, go- 
lonki, kiszki oraz schab wędzony i pieczony, 

Duralska, oraz goście, 15-letni syn i ps- 
zobek spożywali przeważnie schab pieczony, 
natomiast 18-letni syn 1 oztery córki — je» 
dli mięso wędzone. 

W bilka dni po owej uezełe nagle i sil- 
nie zachorowały dzieci te, które jadły mię- 
so wędzone, 

Wozwany lekare orzekł, że u wszyst- 
kich są objawy zatrucia organizmu trychi- 
nami, wobec tego wszystkich przewie”lono 
do Warszawy i umieszczono w szpitalu 
Ewangielickim. 

Mimo usilnych zabiegów, w cztery dni 
»o przy wiezieniu zmarła w strasznych ejer- 
pieniach 22.letnia Janina, w pięć dni po- 
tem zakońtzyła życie Ig-letnia Irena, na- 
stępnego dnia zmarła 8-letnia Justyns, wre» 
scie ostatni — w 1b-cie dni po przywie- 
niu do szpitala zmarł 18-letni Romvn, piąta 
ofiara zatrucia — 26-ietnia Amelja po 11-to 
dniowej kuracji wypisała się ze znacznem 
polepazeniem, 


GAZETA ŁODZKAĄ 


Dokonana analiza schabu wędzonego 
„spożywanego przez zntrutych atwierdził» 
całe gniazda trvehin w schabie. 

Pozostała rodzina Duralskiej — matka 
iIb-letvi syn oraz parobek i pozostali bie- 
tacy udział w nczcje goście — są zdrowi, 
UMEE RD WIE BJ” FIGO) JO i KAPOOR SPŁATA 

Do Mińska Litewskiego z ramienia 
rządu Królestwa Polskiego, wyjedzie spe- 
cjalna komisja która zbada na miejscu 
warunki zorganizowania powrotu uchodź- 
ców polskich z Rosji do kraju. 

Na czele komisji staje prezes rady 
głównej opiekuńczej, Eustachy ks. Sapie- 
ha. Członkowie komisji są już mianowa- 
ni przez rząd poiski. 

Wyjazd nastąpić ma w końcu przysz- 
łego tygodnia. 
MEZIOCZEZIEAKOSIE A E NOBO ERAEN 


Oigdomosd bieżyce, 


EA 


ekolekcje dla inteligencji, 


W nadchodzącą niedzielę o godz. 7 
wiecz. rozpoczną się w kościele św. Krzye 
ża rekolekcje dla inteligencji, 


— Ożobiste. 


P. Feliks Turski, łodzianin, kończył 
w. dn. 2 marca b. r. wydział chemiczno- 
techniczny na politechnice w Bernie mo- 
rawskim ze stopniem inżyniera, 

— Paszport polski. 

Istnieje dość osobliwy paszporł: paszpori 
polski, wydawany w Rosji przes polską wła» 
dzę dla polskiego obywatela, z polskiemt 
podpisami i z podobizną polskiego herbu 
państwowego. Służy on za legitymację dla 
Polaków s Galicji i Poznańskiego do swo- 
bodnego poruszania się w państwie rosyj- 
skiem, na rówvi z wewnętrzaym paszportem 
rosyjskim, lub legitymacją zagraniczną. 

Taka książeczka paszportowa, osdobicna 
znakiem Orła Białego, zawiera tekst odno- 
Śnej uchwały „Rządu fymczecowego”, — 
a nsstępnie właściwe zańwiadezenie Wy- 
dzisłu Centralnego pomocy Polakom jeńcom 
wojennym i cywiloym i administracyjnie 
zesłanym, opatrsoua podpisami prezesa Rady 
Zjazdów polskich organizacji Pol:k. Opieki 
wojennej: A. Lednickiego, oras M, Nowice 
kiego i K. Mlodzianowskiego. 


— Szopka żołnierska. 


Dziś w teatrze Polskim odegrana 
zostanie przez siły harcerskie „Szopka 
żołnierska" na fundusz zapomogowy 
im. Jaśka Wocalewskiego. 

Aktualne piosenki zaczerpnięte z 
twórczości poetyckiej naszych „legu- 
nów” i autentyczne mundury żołnierzy 
polskich składają się na całość bardzo 
interesującą. 

Nie wątpimy, że wszyscy, którzy od- 
noszą z się sympatją do naszych harcerzy, 

ospieszą do teatru, aby zasilić ich 
ase, Dochód z przedstawienia, jak 
wiadomo, przeznaczony jest na cele 
skautowe. 

Początek przedstawienia o godz. 7 i 
pół wiecz. Bilety od godz. po poł. 
w kasie teatru Polskiego. 


Teatr „SCALA 
Gościnne wysłępy 


„Miraże iz 


Dziś i jutro 


sketen (rięcć Pikia | 


Balet 
„Po burzy“ 
„Smieré łabędzia” | 
Udział całego zespołu. 
W środę premjera. 


— fia samopomoc uczniów 
8-klasowej Wyższej Szkoły Realnej ku- 
piectwa łódzkiego odbędzie sią przed- 
stawienie w Teatrze Polskim w środę, 
dn. 20-go marca, o godz, 7 i pół wiecz. 
Qdegrana zostanie tragedja Szyllera 
„Zbójcy.* Bilety do nabycia u uczniów 
sz\oły, aw dniu przedstawienia w kasie 
Teatru Polskiego. 

— Za udział w domonstracji. 

Prawomocnym wyrokiem cesarsko-nie= 
mieckiego sądu gubernjalnega w Łodzi 
z dnia 4 marca 1918 roku 9 osób, w tem 
3 kobiety, skazano na więzienie do 2 lat 
za uczestnictwo w; pochodzie demonstra- 
cyjnym w dniu 17 i 18 lutego 1918 r, 


W dn. 16 b. m. zmarł nasz prezes 


B. P. 
ABOLF GOL 


)BERG 


Co w zmarłym instytucja traci, wiedzą ci wszy- 
sey, którzy pracę z Nim dzielili. 
Cześć pamięci światlego kierownika i gorliwego 


działacza! 


Rada Opiekuńcza 4-klasowej szkoły handlowej 
Łódzkiego Tow. szerzenia wiedzy handlowej, 


Dnia 16 b. m, rozst:ł się z tym Światem 


ADOLF GOLDBERG 


Prezes Rady Opiekuńczej Szkoły Handlowej 
Łódzkiego Tow. szerzenia wiedzy handlowej. 


W zmarłym tracimy zacnego człowieka, szczerze 


oddanego sprawom Szkoły. 


Rada Pedagógiczna. 


— Fodział m. Łodzi na Okręgi Ko- 
morników. 


I rowir. I i V okręg sądu po: 
koju; komornik Walenty Frankow- 
ski, ul. Szkolna 14. 

H rewir. Il i VII okręg sądu 
pokoju; komornik Kazimierz Nuzin, 
ul. Srednia 21, 

IH rewir. III i VI okręg sądu 
pokoju; komornik Konrad Hykial, 
ul. Tsrgowa 18. 

IV rewir. IV okręg sądu pokc- 
ju komornik "Teofil Stanisz, ulica 
Średnia 21. 

VW rewir. VIII okręg sądu po- 
koju komornik Stanisław Piątkow- 
ski, ul. Senkiewićza 31. 

VI rewir. IX okręg sądu poko» 
ju komornik Stefan Basinski, ulica 
Skwerowa 1. x 

— Ze Stow. nauczycieli ohrześcian 
m, Łodzi. 

W sobotę w obecności 150 osób, w 
Domu Ludowym przy ul. Przejazd 34, od- 
bylo się zwołane w drugim terminie ogó 
ne zebranie roczne Stow. nauczycieli 
chrześcjan m. Łodzi, 

Zebranie zagaił p. J. Radwański. Na 
przewodniczącego powołano p. Tomasza 
Wasilewskiego. 

P. Czajkowski dowodził, że w myśl § 
29 i 35 sprawa likwidacji Stowarzyszenia 
musi być decydowana przy udziale naj- 
mniej połowy ogólnej liczby członków 
zwyczajnych, a uchwała zapaść winna */5 
głosami liczby obecnych. 

Ponieważ na liście cbecnych mie ma 
dos atęcznej liczby czionków mających 
prawo głosu, przeto p. Czajkowski stawia 
wniosek zdjęcia z porządku dziennego 
sprawę likwidacji Siowarzyszenia i żąda 
wglegitymowania się członków z posiada 
nia świadectw nauczycielskich, a tem $a- 
mem i prawa głosu, W głosowaniu wnio- 
sek p. Czajkowskiego upadł. 

Następnie przystąpiono do obrad nad 
sprawą likwidacji Stowarzyszenia, 

Dyr, Radwański zaznaczył, że wniosek 
dotyczący utworzenia oddziału w Łodzi 
Zrzeszenia nauczycielstwa Polskiego—da- 
wniej już był zdecydowany. 

Po wypowiedzedin si 
ców za i przeciw połącze: 
czący zarządził głos: nie, 

Przyjęty został wniosek treści następu= 


eregu mów- 
przewodni- 


członków Stow. 
iowych utro- 
zenia Szkół 


o A 
ebrani postanewiają z 
natcza,ących w szkołach 
rzyć w Łodzi Oddział Z 
początkowych w Warszaw. Ś z człon- 
ków nauczających w szkolach średnich — 
utworzyć Oddział nauczycielstwa pol- 
skiego. 

Dia omówienia warunków przyłączenia 
się oraz likwidacji Stowarzyszenia wybrać 


specjalną komisję, która zostaje wyposa- 
żona w zupełną plenipoteucję. 

Z liczby osób, obecnych na sali gło» 
sowało za wnioskiem 70, przeciw 34, 
wstrzymało się od głosowania 8 osób. 

Głosowan e było imienne. 

Wobec zapadłej uchwały Stowarzysze» 
nie nauczycieli chrześcjan w Łodzi prze« 
staje istnieć. 

Z odłamu nauczycieli szkół elementar= 
nych pozostanie Oddział Zrzeszenia Nau- 
czycielstwa Polskiego ogólno krajowego 
szkół początkowych, a nauczyciele szkół 
średnich utworzą Oddział Stowarzyszenia 
Nauczycielstwa Polskiego w Warszawie, 

Do komisji do przeprowadzenia sprawy 
likwidacji Stowarzyszenia oraz zajęcia się 
podziałem majątku pomiędzy nauczyciel» 
stwem elementarnem a średniem — wy» 
brani zostali (proporcjonalnie do liczby 
członków pracujących w szkołach elemen- 
tarmych i średnich) z pośród nauczy- 
cielstwa szkół ludowych pp. Stanisław 
Czajkowski, Rajmund Wojakowski, Tomasz 
Kilański, Juljusz Unieszowski i Stefan 
Kowalski; z pośród nauczycielstwa szkół 
średnich: pp. Józef Radwański, Kazimierz 
Tomaszewski i Wacław Zawadzki. 

O zapadłej uchwale zawiadamiane bęe 
dą zarządy główne odnośnych instytucji, 
celem zarejestrowania oddziałów. 

Z powodu spóźnionej pory rozpatrze- 
nie pozostałych punktów porządku dzien- 
nego odłożono do zebrania, które odbędzia 
się w najbliższą sobotę w lokalu Stow. (i) 


— Koło nauczycieli szkół? fahrycze 


yı 

Wesoraj odbyło się pod przewodnictwem 
p. Maj-Majewskiego zebrunie Koła nauczy» 
cieli szkół fabrycznych. 

Po odczytaniu protokółu s poprzedniego 
zebrania, p. T. Dolewski sdawsł sprawę a 
delegacji swej do inspektora szkolnego m. 
Łodzi w kwestii posad w szkołach miejskich. 

Stwierdzono, że nie wszyscy fabrykanci 
po zamknięcia swych Bzkół zgadzają się 
oddać lokale, utensylja i pomoce naukowe 
miastn. 

Odsośne yodanie w tej sprawie posta» 
mowiono złożyć maegistratowi w początkach 
kwietnia r. b. 

Uehwalono zwrócić się do Wydziała 
Zdrowotności publicznej o beapłatne kąpiele 
dla dzieci szkół fabrycznych, 

Postanowiono zwrócić się do Magistratu 
z prośbą o przyznanie zapomóg dla uczą: 
cej się dziatwy nauczycielstwa fabrycznego, 
co sostało przez Magistrat pominięte (ojłie 
canie wpisów). 

W końcu przewodniczący zdał sprawę 
z pobytu delegatów Bzkół miejskich w M.- 
misterstwie W, R. i O. P, w sprawie ome- 
rytury dla nauczycieli. 

Nastepne posiedzenin dn, 18 kwietnia 
0 godz, 4-ej popol. [0) 


— Ze Stowarzyszenia „Harcerz Po!e 


W sobotę w lokalu Stowarzyszenią 
przy ul. Dzielnej Ne 27—odbyło się ogóle 


GAZETA ŁOD Z KA — 18 marzec. 


zzz 


me zebranie nowozawiązanego Patronatu 
'drażyn skautowych męskiej i żeńskiej, 

Żebraniu temu przewodniczył p. Ign. 
Weinstein, sekretarzował komendant dru- 
żyny p. Mine, å 

Po zdaniu relacji z dotychczasowej 
działalności komisji organizacyjnej i wy- 
jaśnieniu celów i zadań Patronatu, przy- 
stąpiono do wyborów, wynik których był 
następujący, 

Do zarządu wybrano: sędziego M. Ko- 
na, panią Asterblumową i Lewinsonową, 

. A. Ryglera, J. Lewina, d-ra Prechnera i 
boże Weinsteina. Na zastępców człon- 
ków zarządu pp. d-rową Prechnerową, Ja- 
błonkową i p. Sz. Feinkinda. 

Do komisji rewizyjnej: panią R. Maj- 
zlową, inż. J. Klocmana i inż, Wajksel- 
fisza. 

1 — Nowa inowacja Kom. Rozdziału 
Chieh2 i Mąki. 

Z dniem dzisiejszym t, j. w okresie 73 
keart na chleb, chleb karikowy będzie sprze- 
dawany po 30 fen. za funt, w rastępnym 
okresie 74 po 25 fen. za funt, To „uprosz= 
czenie" zostało wprowadzone z powodu 
„braku drobnych*, gdyż faktyczna cena 
chleba kartkowego wynosi 27'/, f. 

A więc biedny konsumencie chleba 
kartkowego w okresie parzystym będziesz 
płacił za funt chleba 25 fen., a w niepa- 
rzystym — 30 fen. Nie ma to jak dobry 
pomysł, 

— „Wieczór pieśni". 

Wczorajszy koncert w. Stowarzysze* 
niu handlowców polskich p. n. „Wie- 
czór pieśni“ doznał nadzwyczajnego po- 
wodzenia. 

Koncert rozpoczęła orkiestra pod 
batutą p. Emila Fotygi, odesrawszy 
wspaniałego Poloneza A-dur Chopina, 
m usłyszeliśmy „Hymn Polski“ O. 

| Zukowskiego  (insfrumentacja G. 
Tesznera), wykonany przez chór mie- 
szany z towzrzyszeniem orkiestry. Chór 
męski z towarzyszeniem instrumentów 
blaszanych bardzo ładnie odśpiewał 
ksrfnte „Do Pieśni* Galla. 

F e wszy wyśtęp drużyny Śpiewaczej 
żeńskiej wypadł nadspodziewanie do= 
brze. 

Poważniejszego znaczenia był popis 
chóru mieszanego. Zaznaczyło się to 
w traktowaniu melodyjnego „Poloneza“ 
1 „Mazura“ K. Maltza, w których gło- 
som kobiecym przypadł udział zaryso* 
wania głównych konturów  melodyj- 
nych. 

Ogólnie się podobał śpiew chóru 
męskiego A capella, który między inne- 
mi, wykonał, Poloneza Sierosławskie- 
go. Orkiestrą amatorska odegrała Pot- 
pourri z op. „Halka“ i Wiązankę melo: 
dji swojskich W. Osmańskiego. „Pieśń 
żolnierską* Moniuszki, wykonał p. Z. 
Skowroński solo na trąbce z tow. or- 
kiestry. 

Z uznaniem podnieść należy gorliwę 
pracę kierownika muzycznego p. Emila 
Fotygi, Ftóry potrafił umiejętnie zespo- 
lié siły wokalne i instrumentalne, ce- 
lem wytworzenia harmonijnej całości-— 
Dzielnie, jak zwykle akompaniował na 
fortepianie p. A. Michałowski. 

Slucnacze nie szczędzili gorących 
oklasków wszystkim wykonawcom zaj- 
mującego programu, a dyrestorowi pa- 
nu Fotygo—ofiarowano wieniec z dedy- 
kacją. (U 

Z Mirażu, 

Onegdajsza premiera gości warszaw- 
skich zaliczona być może do rzędu uda- 
tii: szycia wieczorów rozrywkowych. 


amouczek 


zy Ó ZZO IRAK >| OZ RI RR A ma E ODIN E 


Uczcie się na Samouczku REUSSNERA w domu, przed szkołą, wszkole 
i po szkole, bo 

ten stał się już potrzebnym, pomocnym f u- 

żytecznym dla każdego, bez różnicy wieku i 

zdolności umysłowych, kto tylko chce nau- 


Program, mimo pospieszne przygoto- 
wanie i szereg trudności technicznych, ja- 
kie misli do pokonania organizatorzy, 
Świadczy jaknajpochiebniej o celach nad- 
scenki. 

Zręcznie ułożoną część sołowo-kabare- 
tową rozpoczęto odtańczeniem „Czardasza“ 
przez p. J. Szymańską i A. Blancarda. 
Monolog „Do wszystkiego* wypowiedzia- 
ła p..Przezdziecka, za co zbierała apiauzy. 
Z wdziękiem odtańczyła taniec „Śmierć 
Łabędzia* p. Jakszówna, poczem p. Mi- 
chałowski wypowiedział „Abecadło“ Jusa 
i „Nad grobem paskarza", wywołując 
wśród publiczności istne huragany śmie- 
chu, co nie przeszkodziło: w następnym nu- 
merze p. Świerczyńskiej zbierać oklaski 
za taniec „Santjago“. 

Owacyjnie przyjmowano Karola Hanu- 
Sza, zwłaszcza za „Ratujcie dzieci”. Pię- 
knie wypowiedziała „Zerwaną różę”, L. 
Orwidówa, iek również „Delegata do Stok- 
holmu* p. Łoskot, nadzwyczajnie imitując 
im. in. odjazd pociągu. 

Taniec układu p. A. Blencarde „Po bu- 
rzy" z udziałem całego baletu odtańczony 
był z wielkim wdziękiem. 

Na zakończenie odegrano sketkch p. t. 
„Smierć Pikusia*, w którym p. Józef Ur- 
sztein z iście szampańskim humorem do- 
sadnie scharakteryzował „Pikusia*, 

Nie przytaczam tu treści „Smierci Pi- 
kusia“, w przekonaniu, że ten sketsch 
wcześniej czy później zobaczy każdy ło- 
dzianin — tedy... nie należy odbierać im 
dziewiczości wrażeń, jak mówi p. Urstein. 

W sketschu przyjmowały prócz p. Ur- 
steina udział: Madziarówna i Burska oraz 
p. Szymański, i dodać należy, że z zada- 
nia swego wywiązali się nad wyraz do- 
brze. Tłumnie zebrana publiczność hucz- 
nemi oklaskami potwierdzała swe zado- 
wolenic. L. K. 


Ostatnie telegramy. 


Rząd besarakski. 


Jak donoszą z Jass; prowizoryczny 
rząd besarabski wysłał własnych przed- 
stawicieli do Bukaresztu, w celu prowa- 
dzenia pertraktacji z państwami sprzy mie- 
rzonemi, 


Odezwa białorusinów. 


Podług doniesienia z Kowna, białoru- 
ski komitet ludowy w Mińsku wydał odez- 
wę, która zcstsnie również wręczona i 
niemieckiemu kanc!erzowi Rzeszy. Ą 

W odezwie t:i powiedziano:  białoru- 
Ski komisa'jat lndowy w Mińsku, jako 
organ narodowy białoruski, stoiący po 
nad partjami, dąży do odrodzenia 
się po itycznego, kulturalnego i gospodar- 
czego narodu białoruskiego i dąży do te 
chionienia swego narodu od niesprawie- 
dliweyo i szl od'iwego rozczłonkowania. 

Granice etnograficzne Białorusi sięgają 
na wschód do Smochu, okrążają na pól- 
noc środkową dolinę Dźwiny a na zachód 
większą część gubernji Grodzieńskiej i Wi- 
leńskiej włecznie z miastami tych. guber- 
nji iBiałymstokiem i Brześciem Litewskim. 
Na połudn'e łączą sięone z linją granicz» 
ną gubernii Grodzieńskiej i Mińskiej. 

Poanosimy zdecydowany protest prze- 
ciwko dążeniom sąsiednich narodów, uzna- 
jących te ziemie za ziemie bezpański:, 

Jeżeli nawet przyjaźnie powitamy pań- 
stwowe zbliżenie się do naszych litewskich 
i nadbaltyck'ch sąsiadów, to jednocześnie 
protesiujemy przeciwko litewskim preten- 


| Nowa mawalii 


czyć się sam ber pomocy nauczyciela, zatem bezpłatnie, 
A czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku, francusku, angielsku 
Ą | po polsku bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosz- 
Atem. Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się znaczną 
BO sumę pieniędzy, a wydalek, zrobiony ma Samouczek, zwraca się 
z tysiącznym procentem każdemu posiadaczowi tego podręcznika, 
który ma za to wyższą wartość, niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem 
P nawet uzdolnieniem uimysłowem, pragnący się uczyć jednego z powyż- 
zych języków poza szkołą, albo przygotować się do egzaminu w szkole publicznej, 
ub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, a najczęściej jeszcze 
po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomce i ratunek do Samouoz- 
kə. Szczególniej zaś, chcąc się nauczyć rozmawłać, lub czytać książki w obcym 
języki, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy 
Samouczka. Konwersacja bowiem stanowi kwintesencję z nauki języków nowo- 
żytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. Około 
100,000 zwałenników metody nauczania Reussnera i 2,000 jego uczniów osobistych, 
zajmujących już wysekie stanowiska dzięki Samouczkom jego, dają rękojmię o nad- 
zwyczajnej łatwości, praktyczności I użyteczności tychże Samouczków, istniejących 
ot.1880 r., których ceny są stosunkowe niskie, np,: fen. 15, 40, 80; mrk. 1.50, 2, 3 
dpi d. $wieżo wyszedł z druku Samouczek Polsko-Niemiecki kurs ly, XXXVil-a ed. 
0 3 mk., kurs Il ed. XVIl-a po 5 mrk., Polsko-Francuski kurs I ed. XVIl-a po 3 mrk. 
kurs Il ed. Vi-a po 8 mk. Adres autora, Złota 6 w Warszawie, który wysyłal-szy 
zeszyt próbny gratis na żądanie 


PAITA E SEE, EEN YZ wę 


różne z 3 pokojów sprze- Marja Kubicka przyj- 
A. Meble dam wyjezdzając Głów Akuszerka muje. Piotrkowska 
na Xe 0 14. ro w 199 m. 7. 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 8* 


z wodociągiem, odpowiednia dla 
lekarza, do szpitala, 
t. p. okazyjnie 3 
tanio do sprzedania 
Wiadomość w adm. Gazety Łódzk. 


Miotzarnia W osode 


(w środku 


na sezon letni tanio do wydzierża- 
Pewny interes z małym 
wkładem. Oferty składać w „Gaz. 

Łódzkiej* pod „ 


Nauczycielki, 
wawczynie bony— pielęgniarki, ochroniar, 
kij wykwalifikcwanych  rządców-agrono- 
mów i gospodynie poleca Fierwszo= 
rzędne Biuro pedagogicz 


wienia. 


komendzcyjne 
Piotrkowska 109, 


siom do Wilna”i znacznej części gubernji 
Wiłeńskiej i Grodzieńskiej; Sprawa ta mo» 
że być rozstrzygnięta tylko ua zasadzie 
obopólnego porozumienia się. 

Wszystkie pretensje Polaków -do części 
gubarnii grodzieńskiej i wileńskiej odrzu- 
camy stanowczo jako ich nieuzasadnione 
zakusy aneksyjne. 

Upraszamy o słuszne ustalenie potud- 
niowych granic gubernji grodzieńskiej i 
mińskiej, które już od sześciu stuleci ma- 
ją starą, historyczną i państwową linję 
graniczną. 

Dążymy do samodzielnego życia pań- 
stwowego, widzimy zrealizowanie takowe- 
go w zbliżeniu się do zachodniej kultury 
której przedstawicielem jest mocarne pań- 
stwn niemieckie. 

U reszamy o obronę naszych uspra- 
wiedliwionych pretensji i powołanie na- 
szych przedstawicieli do narad, 

Roman v. Skirmunt, Aleksander v, Zien- 
kiewicz, Paweł Aleksink, 


Wystąpienia band bolsze= 
wickich, 

Z c. kr. wojennej kwatery prasowej 
donoszą: 

Podiug komunikatów napływających z 
wschodniego frontu, włóczą się nadal po 
wielkich drogach ukraińskich bandy bol- 
szewickie, których wystąpienia wrogie 
skierowane są przeciwko ukraińskiej lud- 
ności rolniczej, a przedewszystkiem prze- 
ciwko kolonistom niemieckim, 


Zetknięcie się parowców. 


Bern 18 marca. 

„Times* donosi, że nieznany parowiec 
angielski zetknął się z angielskim parow- 
cem „Prince Charles Belg que* o 12,770 
tonach i natychmiast zatoną:, 

Następnie zetknął się również japoń- 
ski parowiec „Usala Mendi* z angielskim 
parowcem i także zatonął. 


Rozmaitości. 


Proces amerykański przeciwko Miko- 
tajowi I. 

„Neue Freie Presso“ pisze: 

Firma przewozowa „Company Martimo“ 
w Ameryce zwrócił: się do Bsdn najwyż- 
szego w Nowym Jorku © pozwolenie zase- 
kwestrowania dwoch m.łjonów dolarów, zło» 
żonych przes byłego car: rosyjskiego Mi= 
kołaja II-go w bsnku nowojorskim Kubu, 
Zoeb i Co, 

Wzmiąnkowana firma wnet po wybuebu 
wojny zawarła umowę przewozową s ów- 
czesnym rosyjskim rządem carskim i Resja 
została jej winna około trzech miljonów 
dolarów. 

Dyrektorzy firmy chcą obecnie poweto. 
wać swą Stratę na prywatnym majątku Mi= 
kołeja Il-go i dlatego rozpoczęli procea. 

Sąd nowojorski przedewszystkiem ma 
rozstrzygnąć sprawę, czy były samowładca 
Rosji nie posiada prawa eksterytorjalności 
swierzehn.csej. 4 

Sędsia Benedikt zaprżeczył temu, po- 
nieważ włacea złożouy z tronu Die jest już 


20 


N 76 


władtnę lacr osobą prywatną, podlegając: 
wszałkienw prawom, A i 

Jednakże pozostała do rozwiązania druga 
sprawa, mianowicie czy eX-car odpowiada 
oim majątkiem prywatnym za xobowią- 
swojego rządu. 

W kołach sądowych Ameryki nie wąt- 
plą, że aąd nowojorski saprzeczy temu 
twierdzeniu firmy „Company Martime*. 


Zakaz farbowania kurzych jaj. 

Władze okupacyjne austrjackie ogłaszają, 
Że na podstawie rozporządzenia z dnia 4 
lipca 1917 r, zarządza mię, co następuje: 
Farbowanie kurzych jaj, jakoteż wprowa= 
dzanie w obrót farbowanych jej kurzych 
(pisanek wielkanocnych) jest zakazane uż 
da odwołania. 


Dzienniki niezależne przeciwko „orde 

tdeutsohe Allg, Ztng*ć 
Zjednoczenie nakładców dzienników wiele 
komiejskich — jak donosi „Voss. Ztng* — 
Iostanowiło na posiedzeniu z dn. 12 b. m. 
prosić parlament niemiecki i sejm pruski 
o zaprzestanie faworyzowanła wydawcy 
„Nordd. Ajig. Ztng* Rejmana Hobbinga, 
przez odjęcie udzielonego mu w najwię: 
kszej tejemnicy monopolu reklam kolejo= 
wych. W prośbie tej podkreślono liczne 
fakty stwierdzające, że wydawnictwo Rej- 
mana Hobbinga cieszy się specjalnemi 
względami w otrzymywaniu surowców, a 
współpracownicy tego mają specjalae ułat- 

wienie w urzędach państwowych. 

(Przegląd Wieczorny.) 


ofiara 
Złożona w adm uistracji „Gazety Bbódski: 
Na Polską Macierz Szkolną w Chetm- 
szczyźnie I na Podlasiu 
W. Z. składa 25 mrk. 


OETRSJE A MORE A. aE RZ e TY ZO ASS 
Ogłoszenie. 


Cesarako-Niemiecka główna kasa poli- 
cyjna w Łodzi, ulica Kościuszki ur, 14, 
przyjmuje subskrypcje i wpłaty na VIII 
niemiecką pożyczkę wójenną w czasie 

od 18 marca do 18 kwietnia b, r. 

Cena subskrypcji wynosi 98 marek za 
każde 100 marek nominalnej wartości, za 
policzeniem zwykłych odsetek ratnych, 

Zspisy na 8 pożyczkę wojenną mogą 
nastąpić natychmiast. Obowiązkowe ter- 
miny zapisów mą: 27 kwietnia, 24 maja, 
21 czerwca i 18 lipca 1918 r. 

Dokładne warunki zapisów wyłożone gą 
w głównej kasie policyjnej, 

Kto podpisuje pożyczkę wojenną, nuby« 
wa nadzwyczaj korzystną lokację kapitału, 
Za nsjzupełniejsze zabezpieczenie kapitału 
ręczy cały narodowy majątek Rzeszy nie- 
mieckiej. 

Docodne warunki subskrypcji umożliwia« 
ją każdemu dobre oprocentowanie i absos 
lutnie bezpieczne ulokowanie awoioh pie- 
niędzy, 

Łódz, dn. 15 marcu 1918 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 

LOEHRS. 


EDNARZY 


lub robotników drzewnych pos ukuie się do zakładów Bitterfeld pod Halle. 
Fabryka chemiczna Griesheim-=Eiektron, Frynkfart nad Nenem 


miasta) F 
w drukarni 


Przejazd 8. 


Mlecza”nia*, 

różne kwity lot 
we i biżuterje, 
najwyższe ceny. 
ul wseno' nia 


nauczyciel, ire- 
blanki — wycho- 


Kapj 


Tse 


Tay J. ROSE“STEIN. 


Dr. S. Lewkowicz 
choroby skórne i zewnetrzne 


Do sprzedania 


używana maszyna do kra- 
jania papieru. Wiadomość 
Gazety Łódzkiej 


podwórzu, lewa oficyna 
1-sze piętro. Zastać mo- 
żna od godz. 8 rano do 8 wićcz, 


Zgłaszać się wraz z pas:portami od 21 do 25 ma.ca w Urzędzie pracy, 
Aleja Kościuszki Ne 3. 


różne do sprzadania oraz en- 
Meble cykl spedja w polskim i nie- 
mieckim języku Żukątna M 47 m. 16 Gą- 
storkiewicz. 


dla Ei Jombardowe, Piotrkow- 
restauracji i| Konstantynowsna (2 | „M gg m, 32 rop olesna 8 piętro. 
Przyjmuje: zoolma podręczna maga- 

Panów Panie Potrzebna żyniena Zeina Ne 58. 

9—1i od 6—8, | od godz. 5—68* Rolnik SS emey z glugoletnią 


praktyką zeswiadectwami, po- 

szukuje posady wiadomość ul. Dzielna 
X 5? u inspektora 

Arie Oalafcgt at Zatątna W ZZ Z ua 

bił książkę legi ymacyjną na 8 osób, 

wydaną z K. R. Ch. i M. G 

postaw Malarczyk zgubił paszport n e- 


mieck:, wydany w Łodzi. 


Do 31566 Odra 2-80 duzkie. 
go Warsz. Akc. Tow. Pożyczkowego 
Pasaż Majera M 11 zaginął. Zastrzeżenie 
zrobione, 


bardo- Fe Twlig, ul. Zachodnia M 28, zgubił 
płacę książkę legitymacyjną na 4 osoby, wy= 
Łódź, | daną z K. R. Ch. I M. 


18, w jw egtnde Baczyista, Marjanna aczyłiską 


Zgub ły pas.porty niemieckie wydane 
w Pabjanicach. 24 

chat Kołodziejczyk zgasi paszport nie? 

miecki, wydany z gminy Chojny. 


Na maszynie rotacyjaej w tłoczni JANA GRODKA, Przejazd 8* 


